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Uczcimy swoje święto 
jeszcze lepszą pracą 

mówiq robotnicy podejmu'.qc zobowiqzonia 1 

C~ziennle napływają z zakładów pracy zaszczytne meldunki załóg 
o podejmowaniu zobowiązań. Swladczą one, że wspaniały ruch długoła­
rowego wspólzawodnlctwa, oparty na indywidu:.lnych mo:iliwościal'h 

każdego członka zał„gl, czy zespołu coraz bardziej się rozszerza, ogarnia 
wszystkie gałęzie przP.mysłu. 

Nowe zobowiązania, którymi poszczególne załogi czczą święt.o 1 Maja 
t.o umocnienie, kontynuacja i pogłębienie wielkiego czynu polskich ;nas 
pracująl'ych dla uczczenia pamięci Józefa Stalina. 

Ludzie pral'y wyrażają w ten !iposób zdecydowaną wolę realizacji 
nlesmlertelnych Idei Stalina, wiedząc, :ie nie ma nic droższego niż dobro 
ojccyzny, ni:i sprawa budowy socjalizmu i utrwalania pokoju, 

WARSZAWA. - Załoga Fabryki 

r„::~;~~7!~:„.„„ 
Samochodów Osobowych na Żera­
niu, która wkracza w następny etap 
uruchamian;a

0 

produkcji - produk­
cji silnika samochodowego, dla ;;>rzy 
spieszenia wykonania zadań IV ro- · 
ku planu 6-letniego podjęła na ze­
braniu w dniu 2 kwietnia br. zobo­
wiazanie długookreSQwe. n 

' ~ Promocja 
: w Wojskowej Akaaemii 
ł 

: Technicznej 
' ~ .m. J. Dąbrowskiego 

WARSZAW A. - Dnia 1 kwiet 
nia 1953 r w W.>Js-kowej Akade 
m1i Techniczne; •m. Jarooława 
Dąbrowskiego oćbyła się pierw · 
sza promocja absolwentów tej 
uczelni. Po raz pierwszy w hi­
storii ludowegc Wojska Polskie 
go promowani ?.ostali wysoko 
kwalifikowani si::-ecjaliści posz­
czególny~h rodzajów broni i 
służb, oficerowie-inżynierowi,e 
wyszkoleni w pierwszej tego 
rodzaju w Polsce wyższej u­
czelni wojskowE:j która zorga­
nizowana została w oparci-J o 
najlepsze wzory uczelni ra­
dzieckich. 

Rolnicy woj. war­
szawsK1eqo pr;zy 
stąp 1 l1 już do teqo 
rocznet k-.mpantl 
wiosennej. W wielu 
miejscowościach 

rozpoczęto równ 1 ttż 
pierwsze siewy. 

Na zdjęciu: czło!'lko 
wie qrupy polowej 

Wladysław Ja· 
czak, Jan Kub1ck1 I 
Wanda Mlksówna 
wys•ewa)ą mieszan­
kę owsa z qro~hcm 
na polach .qospo­
da•stwa Kotnlld w 

pow. Sochaczew. 

• 

Na 
polach 

wre 
praca 

Traktorzyści Pań­
stwoweqo Ośrodka 
Maszynoweq:> Zuko­
wo, w pow. Kartuzy 
wyjeżdżając do spół 
dziel'1i produkcyj­
nych podjęli wiele 
zobow;azań dluqoo-

kr'esowych . 
M. in. traktorzysta 

A. Mienik postano­
wił zaorał ponad 
plan 192 ha oraz 
przedłużyć okres 
wykorzystania ci3q­
nika o 200 qoc!zin. 
Na zdJęciui powita· 
nie bryqady trakto· 
rowej w spółdzielni 
produkcyjnef ,.Ka­
szub " w pow. Kar 
tuzy. Na pierwszym 
ciągniku przo<luj;ocy 
traktorzysta A. Mle 

nik 

Lubelszczyźnie 
•i:onnttHU"ł "'"'""""'"' 

W zobowiązaniu ogólnozakłado­
wym załoga FSO postanowiła m. m. 
wykonać plan roczny do dnia 21 gru 
dnia br., obniżyć koszt produkcji jed 
nego samoc!Jodu o 1.250 zł, przy­
spieszyć wyprodukowanie 10 pierw­
szych silników o 15 dni. 

Na uroczystość promocyjną przy 
bylt: wtcem1n1ster Obrony Narodo· 
wej, $zef Główneqo Zarządu Poli· 
tyczneqo WP qen. bryqady Wita· 
szewski, qeneralicja oraz licznie 
zaproszeni qośc1e. 

Następuje uroczysty moment pro 
mocji. Absolwenci z dumą i wzru­
szeniem słuchają rozkazlf ministra 
Obrony Narodowej, nadająceqo 1m 
stopnie oficerskie 1 tytuły lnżyn •e· 
rów w poszczeqólnych rodzajach 
broni 1 służb. 

Społeczeństwo stoi cy Polski 
LUBLIN. - 1 kwietnia br. 

mało- i średniorolni chłopi we 
wsi Dubeczno, pow. Włodawa, 
zorganizo.wali spółdzielnię pro­
dukcyjną typu I b, która Jest 
500 spółdzielnią w woj. lubel­
skiin. Do spółdzielni przystąullo 
63 chłopów - wnieśli oni ogó­
łem 290 ha ziemL 

W czasie zebrania członkowie 
nowoz.organizowanej spółdzielni 
postanowili natychmiast przy­
stąpić zespoło\ło do siewu wio­
sennego, ustalając wys:>kość 
wkładów siewnych i termin Ich 
dostarc;?:enia oraz plan pracy na 
okres kampanii wiosennej. 

Potężne strajki 
w Brazylii 

NOWY JORK. - Prasa donosi z Rio 
de Janeiro o potętnych strajkach robot 
ników brazylijskt·h, którzy domaqają 
się poprawy bytu. Szczeqólnle neroki 
rozmach przybrały stralk• w Sao Paulo. 
qdzie przerwało pracę 200 tys. włóknla 
rzy I metalowców. 

Jak podaj" dziennik, „lmprensa Popu 
lar''. strajk sparaliżował pracę w 60 za 
kładach przemysłowych teqo miasta. 
Strajk włó1cn1arzy I metalowców pop;e. 
rają robotnicy tnnych qałęzt przemysłu. 

Usiłując zdław1e strajki, władze bra· 
zyltjsk1e skierowały przeciwko masom 
pracującym Sao Paulo silne oddziały po 
licji. ~edłuq doniesień prasy. policja 
używa w walkach przeciwko strajkują ­

cym bomb łzawiących. W wyniku napaś 
c1 pol1cj1 są ranni I zabici. Odbywają się 
masowe aresztowania. 

Jak donosi aqencja United Press, '"' 
czasie napasct poltcj1 na wiec strajkują 
cych został ranny deputowany do zqro 
madzen1a ustawodawczeqo stanu Sao 
Paulo, Matos. 

Liczne strajki odbywają się róWT'leż 

w wielu innych osrodkach przemysło­

wych. Jak wynika z donies1en prasy, 
hczoa strajku1ących w Rio de Janeiro 
I w S•o Paulo przekroczyła pół miliona 
pracowników. 

Uroczysty koncert' 
w V !II rocznicę 
wyzwolenia Węgier 

WARSZAWA. - W dniu 2 bm. z 
okazji Vlll rocznicy wyzwolenia Wę 
gier przez Am11ę Radziecką _odbył 
się w · sali urzędu Rady M1mstrów 
w Warszawie uroczysty koncert, zor 
ganizowany staraniem Komit~tu 
Współpracy Kultura~nej . z. Zagramcą. 

Na uroczystość przybyli przedsta­
wiciele rządu PolskieJ Rzeczypospo­
litej Ludowej, członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR. przedstawic;e­
le władz naczelnych stronnictw po­
litycznych I organizacji masowych 

Na program koncertu złożyły się wystę 
py wyb1tneJ ~p1ewaczk1, artystki opPry 
budapeszteńskiej, Julh O~osz, inanpgo 
pianisty, prof. Pawia Lew1ec.klego I lau­
r~ata konkursu skrzyr<:owego Im. Wie· 
ntawsi<iego, Henryka Palulisa. 
Wystąpił równlet zespół taneczny 

11MalWY.„. 

W ramach zobowiązań dlugookreso· 
wych podj,t.i dla uczczenia zbliżającego 
się h•lęta 1 Maja m. In. ważne zobo­
wiązanie przyspieszenia oddania do użył 
ku hall nr 2 wraz z ustawieniem obra· 
blarel< I urządzeń. 

oddało hold pamięci 
Po promocji do absolwentów u­

czelni przemówił w1cemin1ster O­
brony Narodowej, szef Główneqo 
Zarządu Polityczneqo WP qen. 
bryqady Witaszewskl. 

zasłużonego obrońcy pokoiu Yves Farge'a 

Reallzuja tego zobowiązania przy•ple 
szy uruchomienie produkcji silników 
samochodowy"h. 

• • • 
9 grup związkowych zakładu „B" 

ZPB im. Stalu:a w Lodzi zebrało się 
2 kwietnia, by podjąp zobowiązania 

W imieniu r ..,wopromowanych ab 
solwentów Akademii wystąp ił kpt. 
Czepielewskl, który przyrzekł, że 
młodzi inżynierowie z honorem wy · 
pełnią zaszczytne zadania posta­
wione Im przez partię I rząd. wy­
pełnią Je tak, lak przystało na sy­
nów ludu pracująceqo, wiernych 
obrońców Polski Ludowej. 

W ARf-ZA WA. - Dnia 2 kwietnia br. przybył z Moskwy do Warsza.WJ' 
samolot, na pokładzie którego znajdowała się tr'!mna ze zwłoką.ml Yve~ 
Farge'a w drodze do ojczyzny zmarłego - FrancJI. Sa.mol~tem ty!D P~Y 
była małżonka zmarłego Germaine Farge wraz z delegacJą Radzieckiego 
Komi~etu Obrony Pokoju . 

Jan Różycki zobowiązał się w tm1e 
niu qrupy związkowej 3 sali przędza• 
ni średnioprzędnej skrócie czas ob 
cląqan1a maszyn o t minutę. tJ. o 25 
proc. Wszystkie członkinie qrupy po­
stanow•ły ponadto przestrzeqat ści­
ślej niż dotychczas stosowania meto· 
dy Zandarowej, zmn;ejszye ilośt od 
padkow I zlikwldowae nie planowane 
przestoJe maszyn. 

Grupa męża zaufania Stanisławy 
'Kazimierczak postanowiła zachowy 
wat w swej sali czystość, oraz trosz 
czyt się Jeszcze bardziej o jakośe 
swej produkcji. 

Grupa ,Ryszarda Rychtera zobowlą 
zała się skrócie o Jedną minutę ezas 
obciąqanla oraz zmniejszye do mini· 
mum ilość odpadków. 
Podobne zobowiązania długofalowe 

podjęły robotnice z sześciu in_nv~~ 
grup. Dadzą one dodatkowe 1losci 
przędzy oraz przyczynią się do pod-
niesienia jakości produkcji. (u) 

(Dalsz:v cła~ na str. 2l 

T. Daniszewski 
delega'em KC PZPR 
na XVI Zjazd 
Szwedzkiej PK 

WARSZAW A. -+ Odpowiadając na 
zaproszenie Komitett1 Centralnego 
Szwedzkiej Partii Komunistycznej. 
KC PZPR wydelegował na XVI 
Zjazd Szwedzkiej Partii Komunisty­
cznej, Tadeusza Daniszewsk!e~o. 
~złonk.a KC PZPR, kiuownika Wy­
działu Historii Partii. 

Na lotnisku oczekują członkowie 
prezydium Pol&kiego Komitetu 
Obrońców Pokoju z przewodniczą­
cym PKOP Jarqsławem Iwaszkiewi­
czem na czele. 

Obecna jest przybyła do Pol!'ki de 
legacja Swiatowej Rady Pokoju na 
czele z sekretarzem generalnym 
Jean Laf!itte. 

Na lotnisku Okęcie zebrały się licz 
ne delegacje społeczeństwa stolicy 
Polski, by złożyć hołd pamięci wy­
bitnego obrońcy wolności i pokoju. 

Samolot ląduje. Trumnę ze zwło­
kami Yves Farge•a WYnOSzą na · ra­
mionach przedstawiciele Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju oraz de­
legaci Swiatowej Rady Pokoju i przy 
dźwiękach marsza żałobnego Chopi­
na ustawiają ją na okrytym kirem 
podwyższeniu. 

Do podium, na którym ustawiona 
jest trumna ze zwłokami Yves Far-

ska r g a Bu r m Y ~i~ł!~:~~~~~~~:r::·::: 
mimo sprzeciwu kuominłangowca ge·a przemówienie wygłosił Jarosław 

Iwaszkiewicz I sekretarz odpow1e-

włączon a do Porządku dziennego O ~Z dzialny Radz1eckiego Komitetu obro 
ny Pokoju Michał KO'tow. · 

NOWY JORK. - Dnia 31 marca I Ludowej, Czou En-1aia w sµrawie Orkiestra gra marsza żałobnego . 
odbvło się posiedzenie komisji ogól- rokowań na temat u.przestania dzia Przy jego dźwiękach działacze pol-
nej ·ONZ w celu rozpatrzenia sprawy lań wojennych w Ker.ei. skiego ruchu obrońców pokoju i 
włączenia do porządku dziennegc Pearson stwierdził, że telegram pr.zedstawiciele bojowników o pokój 
VII sesji Zgromadzenia Ogólnegc ten zostanie I'atychm!ast µrzek.a.za- Związku Radzieckiego oraz przedsta­
orzedstawi-onego przez rząd Burmy 'lY delegatom Zgromad:enia Ogólne w-i-ciele Swiatowej Rady Pokoju prze 
no~eg? punktu: „Skarga Unii_ Bu:: go, jako dokui;1en; of~CJalny. 

1 mansk1e] na agresywne działan,„ · Kobiety koreańskie n;i ' t-ównl z m~tczv2 
przeciwko niej ze rlrony kuommtan I KomlsJa polit~czna ONZ z3twlerclzłł~ I r"m.1 bohatersko walcz?. w obronie swe 
gowskiego rządu Formozy". talecen1e kom1sj1 oqólnej w spravw111e wił" ro l<ra•u w szereqach Koreańskiej Armil 

·zenla do porz•dku c1z1enneqo ~es · Lud wej · 
Przedstawiciel .Surmy wskazał, te a ~qrnmadzenla Oql>lne')o skarql Burmy. 0 ' Fot. - CAF qresja' wojsk kuomlntanqows1<1ch prze ; ....;;...;;;.. _______________ _ 

ciwko całości terytorialnej 1 s1.1werenno 
$C1 Burmy stanowi qrotbę dla pokoju 1 
bezp•eczeństwa na Dalekim Wschodzie. 

Przedstawic;e1 kliki kuomtntanqow· 
sklej twierdził, te dyskusja w Zqromadze 
11u Oqólnym nad zqłoszoną prz"z rz<1d 
burmańsl<I sprawą nie pomote w roz 
wiązaniu teqo problemu. Nikt tednak 
'11e poparł teqo bezpodstawneqo stanowi 
>ka aqenta kuomintanqowsk1eqo. 

Kom1sta oqólna postanowiła włączył 
do porządku dz1enneqo Zqromad~en1a 
sprawę przedstawiona przez deleqację 
Surmy. 

noszą trumnę ze zwłokami Yves Far­
ge·a do mającego odlecieć do Paryża 
samolotu polskiego. 

Małżonce Yves Farge'a towarzyszy 
w dalszej drodze delegacja Polskie­
go Komitetu Obrońców Pokoju oraz 
sekretarz generalny światowej Ra• 
dy Pokoju Jean Laffitte z małżonką. 

Rokowania 
radziecko-brytyjskie 
w sprawie 
zaoewn, em a bejpi eczeństwa 
lotów nad NRD 

BERLIN. - w dniu 31 marca rozpo­
częły się w B!!rlinle rokowania przed· 
stawlclell radzieckich I brytyjskich 
władz wojskowych w sprawie zapewnle• 
nla bezpieczeństwa lotów wzdłut kory• 
tarzy powietrznych nad terytorium NRD 
w celu zapobłetenia incydentom. 

Rokowania te toczą się na podstawie 
propozycji zawartej w piśmie qen. W. 
Czujkowa z 18 marca, skierowanym do 
brytyjskieqo wysokieqo komisarza w 
Niemczech zachodnich Kirkpatrlcka. 

Ze strony radzieckiej na czele uczest 
niczącej w rokowaniach deleqac]i $toi 
qenerał-pułkownik lotnictwa I. Podqor­
ny, ze strony brytyjskiej - wlcemarsza 
lek lotnictwa E. Jones. 

Oeleqacia radziecka zaproponowała, 

aby zaprosi( do udziału w rokowaniach 
równlet przedstawicieli amerykańskich 

1 francuskich władz wojskowych w 
Niemczech. 

Ze 
• PARYZ. - Prasa donosi, te sąd 

w ... ,.;kowy w 1•un1s1e skazał na snuerć 
jesz.cze dwocb nuejscowych patrlotow. 

• WIEDEN. - Swiatowa Fede1acja 
Zwoą.zków Zawodowych wystosowała do 
ONZ telegram protestacyjny przeciwko 
i>ezprawnemu aresztowaniu postępowych 
działaczy społecznych we FrancJI . 

SFZZ tąda, aby rada gospodarczo­
społeczna ONZ m1anowala komlsJę z u­
działem SFZZ, która zbada fakty syste­
matycznego, brutalnego naruszania we 
FrancJI I Jej kolon1acb praw zwlą.:ko­
w:vcb.. 

Kuomlntanqowiee zaproponował, aby 
w proJekcle rezolucji zam•en1<: slow" 
• rząd kuom1ntanqowski Formozy0 na 
„rzitd republlkt eh1ńsklej" . Przedstaw• 
~łel Burmy sprzeciwił sio teqo rodzalu 
tmlan1e podl<reślaJąc , Iż rząd Surmy 
•JznaJe za te<łynie leqalny rzad Chin 
Centralny Rzad Ludowy I że l<uomtntan 
,owcy z Formozy nie malą t;adnych por< 
;taw, aby p~etenrl<>wat do teqo. by Ich 
uw„tat za rz<:.d Chin 

Przedst„wlciel ZSRR, A. Wyszyńsk 
'>Oparł pr„pozycję przedstawiciela bur 

• NOWY JORK. - Prasa donosi, te 

I prze wodn1cząca kongresu kobiet amery• 
kat'lsklch, wybitna uczona w dziedzinie 

I 

antropologii, prof. G. Weltllsb, pozba­
wiona została katedry antropotogtl na ~:it.S.4Jki@<Jo. 

W zakończeniu posiedzenia pr?:e­
-vodniczący Zgromadzenia Ogólnel!r­
"'earson oświadciył, źe otrzymał t<' 

:egram od premiera i ministra S-pn_\': 
Za~rania.nych Chińskiej RepubliK1 · 

uniwersytecie „Columbiau w NoWYm 
Jorku Prof. Wl''tflsb została usunięta z 
katedry za odmowę zlożeriia z"znań 
przed jedną z osławionych koml~JI M-
11acklcb USA, zaJmujących sic „kontr„ 
lą myśU". 
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Swiat pracy w tk• ·1 
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·Również załogi Łódzkich !Fabryk 
M~bli podjęły szereg poważnych zo­
bowiązań dla uczczenia święta mas 
pracujących - 1 Maja. Oddział I 
przy ul. Zgierskiej 69-71 zobowiązał 
się wykonać w miesiącu kwietniu 5;3 
s7.afy meblowe ponad plan. Oddz.iał 
II - tapicerni.a, postanowił w 
ciągu całego roku przekraczać plany 
mic~ięczne o 0,5 proc., a prócz tego 
wykonać w kwietniu d00a1lkowo 2 
t:i:_x:zany. 

Niez"lleżnie od teqo, że każdy z sied 
miu oddzi3fów Łódzkich Fabryk Mebli po 
stanowił podnieść wydajność I jakość 
s vej produkcji, zobowiązania podjęli 
również pracownicy wydziału technicz­
neqo, d;:iału qłówneqo mechanika oraz 
zarządu przedsiębiorstwa. 

Doświadczenia ootatnich miesięcy 
wykazały wartość rwlnych, poważ­
nych zobowiązań. Podczas gdy w 
styczniu ŁFM wykonała siwój 
plan zaledwie w 95,6 proc„ wbowią-
2an ;:a podjęte w lutym i marcu pm.­
woliły wykonać plan kwartalny w 
106 proc. (dJ 

Cisza aż dzwoni w uszach, kie-
dy po przejściu sal produkcyj 

nych niemal całej przędzalni cienko 
przędnej zamykają si~ za nami 
drzwi niewielkiego pokoju biurowe­
go, w którym mieszczą się rada za­
kładowa i organizacja ZMP. 

Na biurku przewodniczącej koła 
leży pokaźny stos gazet „Sztandar 
Młody<:h". Koleż.anka Halina Skóra 
wprawnie zaczyna liczyć egzempla­
rze i rozdziela je na mniejsze pacz­
ki. 

- Wybaczcie ml jeszcze moment 
- mówi - ale muszę przygot<>wać 
prasę dla grupowych. Zaraz tu po 
nią przyjdą .•• 

To trwało nawet trochę dlużej niż 
„moment", ale dzięki temu mogłem 
się przypatrzyć, z jak serdeczną bez­
pośredniością koleżanka Halina za­
łatwia swoich interesantów. Co kil­
ka minut w pokoju pojawia się nowy 
gość. Przewodnicząca wita wszyst­
kich ujmującym uśmiechem. Zna 
trm-ki i zmartwienia każdej z przy­
chodzących. tu dziewczą·t. Z każdą po 

rozmawia, zapyta, poradzi. W krót­
kich przerwach, gdy zostajemy sami 
w pokoju, rzuca informacje o swoich 
dziewczętach. 

Pytam ją o jakiegoś ~onka orga­
nizacji, który specjalnie wyróżnia się 
w pracy zawodowej i społecznej. Tłu 
maczę, że mam naipisać reportaż o 
młodzieżowym przodowniku pracy. 
Kto, wedh1g niej, jest najlepszy? 

Halinie trudno od razu odpowie­
dtleć. Dla niej ws7.,y·scy są najlepsi. 
Albo jeżeli jeszcze ktoś nie jest, to 
niedługo będzie najlepszym. Zaczyna 
ml wymieniać. 

Godna wyróżnienia jest np. Maria 
Wełpa, razem z całą swoją grupą, albo 
np. taka Maria Patorczyk. Zaczęła 
pracować dopiero w końcu stycznia, 
20 marca została przyjęta do ZMP, 
jest już obciągaGfką, 27 marca pod­
jęła zobowiązanie, że skróei czas ob­
ciągu maszyn, a niedługo na pewno 
majster wysunie ją na prządkę, bo 
jest chętna i zdolna do pracy. 

A Janina Surowiec, kiedy w grud­
niu prosto ze wsi przyszła do fabry­
ki, nie umiała nawet zdania sklecić. 

• 
fabryk'l mają także pracę na wsi. or­
ganizacja jeszcze nie nawiązała z ni­
mi dość ścisłcg<> kontaktu, ale prze­
wodniczą<:a ręczy, że za miesiąc i one 
nie będą gorsre od innych. 

- Była też taka jedna, że zerwiJ.ła 
artykuł z gazetki, w którym kryty­
kowaliśmy ją za bumelanctwo, ale 
nie ~iem wam, jak się nazywa, bo 
w trzy dni potem przyszła z płaczem 
i przyrzekła poprawę, tylko żeb}•śmy 
jej wstydu nie robili. A że naprawdę 
8ię poprawiła, więc nic będziemy jej 
nazwiska wymieniać. ·oststnio pod­
jęUT nawet zobowiązanie i bardzo do 
brze je wypełnia. A w ogóle nasza 
młodzież chętnie i ze zrozumien~em 
podejmuje zobowiązania, pracuje z 
zapałem, uczęszcza regularnie na ·ze­
brania i szkolenie ideologiczne. Ma­
my już nawet kilku kandydatów par­
tii ... 

TERESA WOJT: Nieślubne dziec­
ko otrzyma nazwisko ojca, gdy oj­
ciec uzna je za swoje, względnie gdy 
ojcostwo jego zostanie sądownie usta 
lone. Do czasu ustalenia ojcostwa -
ojciec nie&lubny nie ma żadnych 
praw do dziecka. Zgodnie z art. 44 
kodek5u rodzinne:;'.o uznanie dziecka 
pr1ez ojca może nastąpić tylko za 
zgodą matki. 

• • • 
KAZEK: Zapytuje Pan, czy funk­

cje nac'zelnego inżyniera może spra­
wow:ić w zakładzie pracy osoba nie 
posiadająca dyplomu inżyniera. 
Na stanowisko to może by.'.: prze­
zn::iczona osoba i bez tego tytułu za­
wodowego. Chodzi o to, aby to był 
fachowiec, znający swoją branżę, do 
bry organizator, o odpowiednim 
obliczu politycznym, człowiek, któ­
rego dotychczasowe wyniki pracy 
dają gwarancję, że wszystkie zada­
nia planów odcinkowych będą wy­
konane. Takie właśnie osoby zdały 
egzamin życia i w niektórych zakła­
dach pracy zajmują to stanowisko. 

• • • 
.-----------'!"'9, -----------------------17-letnia dziewczyna służyła u !tuła 

O najciekawszej rzeczy dowiedzia 
łem się trochę póżniej. Ze Halina Skó 
ra jest z zawodu kreślarzem i że do­
piero od trzech miesię-~y jest prze-; 
wodniczącą koła ZMP w przędzalni 
cienkoprzędnej WZPB im. 1 Maja. I 
że właśnie w ciągu tych trzech 
ostatnich mies:ięcy praca koła zmie­
niła się nie do poznania. 

M. T. Z UL. RZGOWSKmJ: 

K tk d 
• • , h k ka, a o cokolwiek by ją zapytać, za 

ar a Z Z I eJ Ow a a ty jedyną odpowiedź miała płacz. Dziś 
już bardzo dobrze pracuje, awanso­
wała na pomagaczkę w przędzalni, 

A wiec znała.dem wresroie boha­
terkę reportażu! 

Wsiadł Pan do autobusu na ul. 
Rzgowskiej, a nie na początkowym 
przystanku, tj. nie na Dworcu Fa­
brycznym. Czy konduktor postąpił 
właściwie, żądając dopłaty? Przy ul. 
Rzgowskiej nie ma przyst3nku, je­
żęli więc autobus z tych czy in­
nych względów tam się zatrzymał, z 
czego Pan skorzystał i wsiadł -

Wśród rozmaitych, u­
trzymywanych ze szka­
tuły Herr Adenauera or· 
q3nizacji przesiedleń­
czych, których celem 
J-:st krzewienie rewizjo­
n 1stycznych haseł odwe­
tu, coraz aktywniejszą 
działalność rozwijają na 
terenie Trizonii szowini„ 
styc.:ne qrupy tzw. vo1:,s 
deutsc11ów pochodzącyc'l 
z Polski. 

Wielu spotród nich na 
leżało iuż przed wojną 
do tajnych orqanizacji ni 
tlerowskich, było szple­
qami na usłuqach nie· 
mleckbj „Abwehry", bra 
Io udz;a1 w aktach dy· 
wersji I sabotażu, które 
posłużyły później Hitl<'l­
rowl jako propaqando­
wy atv.Jt w orqanizowa­
niu napadu na Polske. 

Zdrajcy cl mają na te­
renie zachodnich Nie­
miec klika orqanlzacjl, 
wśród których najbar· 
dziej aktywne są: ziom­
kostwo „Welchs&l-Warthe" 
(Wisła-Warta) pod klero­
wnlctwe!T' pułkownika 
Wehrmachtu (przed woj­
"" obywatela polskleqo) 
Kurta Graebe oraz „Ko· 
mltet pomocy Niemcom z 
Polski" na któreqo czele 
stoi zasłużony hakatysta 
z Łodzi, dr Oskar Euqen 
Guenther. Niemcy z Gdań 
ska mają swój własny 
„parlament" oraz utwo­
rzyli tzw. rząd gdański 
„na emigracji", korzysta 
jąc z finansowej pomocy 
swoich amerykańskich ro 
daków. 

Centralnym orqanem 
tyctt orqanizac)i Jest cza 
sopłsmo „Weq d Ziei" 
w Hannoverze. edakto­
rem teqo pisma jest 
Adolf Karqel, do wolny 
wydawca prohitlerow­
skiej .,lodzer Freie Pres 
se", jeden z najQorllw­
szych hakatystów działa­
jących leqalnie w sana· 
cyjnej Polsce. Karą'el po 

Codzienna nowelka 

zajęciu t.odzl został mia­
nowany przez Greisera 
szefem prasy hitlerow· 
skiej. Był on też jJ"dnym 
z orędowników przemia· 
nowan1a Łodzi na „Litz­
mannstadt". 

Jakie są „polityczne ce 
le" volksdeuischów, któ­
rzy wraz z wojsl<a,..,i hi­
tlerowskimi opusclli oku 
powaną Polskę - dowia· 
dujemy się x obszernej 
pracy wspomnianeqo już 

dr Oskara Euqena Guent 
hera, rodem z Łodzi, 
Książka ta wydana w 
Marburqu (Bawaria) w r. 
1 952 pod patronatem 
,,naukoweqo" instytutu 
dla badań socJalnyrh i 
kulturalnych w Mona­
chium, nosi tytuł: „Deu­
tsche aus Polen heimat· 
verwlesen" czyli „Niem 
cy pozbawieni ojczyzny 
w Polsce". 

Zamieszczona na wstę­
pie mapa nadaje od razu 
kierunek polityczny asp• 
racjom autora ksl~żki. 
„Aż do Wyżyny Kaukas­
kiej I brzeąów Wołqi rox 
pościerały się nasze qru 
py ludnościowe" - pisze 
Guenther. I na te tereny 
musimy powrócić - czy 
tamy dalej u hltlerow­
skleąo aąltatora, który 
dodaje: .,Wierzymy, Iż po 
siadamy prawo do naszeJ 
ojczyzny.„" 

„Nasxe miasto Łódź", 
„nasz Poznań" - oto ter 
mlnoloąia rewizjonisty, 
domaąająceąo się „na 
polskim odcinku" granic 
z 1914 r. Autor opętany 
Jest nie tylko rewizfoniz 
mem terytorialnym, ale i 
,.rewindykacją" teqo, co 
praqnle uważać za „kul· 
turę niemiecką". Jeao 
„zaborczość" obeJmuJe 
takle postacie patriotów 
polskich Jak: Bem, Sta­
szyc, Trauqutt, Lelewel, 
Kolberą, Wincenty Pol, 
nauczycfel Chopina Józef 
Elsner I takich malarzy 

.,Expre~ 

jak: Bf"andt, N'i'rblin 
Simmler. 

Zdaniem hitlerowskie­
qo pism3ka wszyscy ow; 
ludzie byli „krzewiciela­
mi~' teQo, co nazywa „qer 
mańs!<o „ niemiecką mi· 
,;Ją kultury na wschodzie 
Europy". 

Apelując do volksdeu­
tschów w Trizonil, aby po 
zo:;tali wierni swoim ide­
ałom „niemleckośc::i na 
wschodzie", hakatowskl 
maniak woła: „Łódź po· 
winna być dla nas sym­
bolem r.>emieckoścl. A kto 
rezygnuje z takiej Lodzi, 
ten sprzeniewierza się 
tradych", 

Guenther „nie zapomi­
na" oczywiście o antyfa­
si:ystacr. 'niemlecl<ich z 
Polski, którzy po najeź­
dzie ~itlera w•·az z Polaka 
ml dzielili okrutny los h• 
tlerowsl<ieJ okupacji. Na· 
zywa on ich krótko - re 
neqataml I zdrajcami. 

Książka Guenthera nie 
byłaby niczym speclalnvm 
na nlw;e rewizjonlstycz· 
nych brecht I bzdurnych 
wydawnictw, jakie zale· 
wają kslPqarskl rynek 
Trlzonll. Charakterystycz 
na Jest ona jednakże z 
uwaql na cel jaki Jef przy 
świeca: rozbudza apetyty 
;z:aciekłych rewlz.lonistów 
I hakatystów do terenów 
zagarniętych przez Ho­
hen;rollarnów I pr:z:ez Hi· 
tlera. 

W ten sposób Imperia· 
lizm boński uslłuJ11 dla 
realizacji celów „układu 
oqólneqo" wcląqać wszy 
stkie odłamy spośród 
przesiedleńców ze wscho 
du do swoleJ kruclaty 
przeciwko Poł~ce I ZSRR, 
łudząc Ich mlrat.em „po 
chodu przez Wisłę na 
Ural". 
Mirażem, który Już raz 

skończył się wielką kata 
strofą, ale dla całeqo na 
rodu nl<>mfeckieQo. 

(„Trybuna Ludu") 

należy do ZMP ... 
- „.i spróbujcie z nią ~­

wiać - kończy koleżanka Halina z 
pewnym siebie uśmiechem. 

- A może chcecie porozmawiać z 
jakąś z pięciu naszych dziewcząt, któ 
re stworzyły brygadę pionierską pod 
kierownictwem Józi Bociągą? - pro 
ponuje wreszcie. 
Pomału zaczynam się niecierpli­

wić. Rozmawiamy już dosyć długo, 
a ja jeszcze nie wiem, kt.o będzie bo-

lhaterem reportażu. 
- Ilu macie członków ZMP na den 

ł
koprzędnej? - wpadam przewodni­
czącej w pół zdania. 

- W tej chwili 96. a 6 z!obło de­
~klarade - pada natychmiast odpo­
~wiedź. 

- A czy wszyscy są już przodow­
nikami pracy? Czy nie ma lepszych I 
i gorszych? I 
Przewodnicząca odpowiada. Są o-

czywiście i tacy, z którymi nie w~y 
stko na razie gładko idzie, ot, np. Ha­
lina Fabianek czy Weronika Majch­
rzak. Ale t.o dlatego, źe one oprócz 

~ 
Elegant 

stowarzyszenie krawców miaro­
wych USA ogłosiło Eisenhowera 
najtepiej ubranym politykiem Sta­
nów Zjednoczonych. Krawcy uwa­
żają, że wybranie Eisenhowera 
miało wietki wpływ na sposób ubie 
rani& się obywatel.i USA. 
Sądząc z wojowniczego przemó­

wienia, które Eisenhower wygłosil 
obejmując urząd prezydenta - 1uż 
on ich ubierze! K. 

W _,Bender 

B. J,ESMAN 

Odpowiadamy: 
P, EDWARD: Nie podał Pan sweqo na- konduktor powinien potraktować Pa 

zwiska i z teqo wzqlędu nie moąliśrny na jako pasażera, który wsindł prze 
lnterwenlcw.:tć w Jeqo spf"awte Dop;c. · d · · t · · l b' 
ro po otrzym.1'niu mu:wiska i adresu po cież w Łcdz1, g zie IS meJe {BSa !-
staramy sh Panu po't1óc. letowa PKS. Z tego powodu, zgod-

ZB. PAP.OWl~Z - f>ABIANICE: o wa nie z obowiązującymi przepisami -
runkac.h nabycia motcc:ykla na r~ty. C::<> I pobrał dopłatę gdyż autobus był już 
nie itp. po!nfQrmuie bezposredn10 ' . . . 
sklep „Motozbytu". na trasie, a Pan nie posiadał biletu. 

Pracuię dla Polski Ludowej 
Nie od razu zdecydowałem się 

wziąć udział w ankiecie, ponieważ 
miałem w1ttpliwości, czy moją pracą 
też przyczyniam się do umocnienia 
Polski Ludowej. Pracuję z matką mo­
ją na roli i staram się wypełniać 
wszystkie ciążące na na& obowiązki 
Odstawiamy wszystko i nigdy nie za­
legamy w podatkach gruntowych. 

Ku memu zmartwieniu nie mogę 
jeszcze decydować w sprawach na­
szej gromady, gdyż mam dopiero 14 
lat. Jednak w miarę mych sił staram 
się pracować rzetelnie. W roku ubie­
głym ju~ nawet trochę kosiłem i ro­
biłem pódorywki. I dlatego może do 
szedłem do wnicnku, że i ja pracuję 
dla Polski Ludowej i że z każdym 
dniem będę mógł pracować lepiej. 

Ja czuję się prawdziwym Jej sy­
nem. Pragnę, aby była silna, żeby ni­
gdy nie powtórzył się rok 1939, żeby 

nigdy więcej nie było wojny. Wojna 
przecież zabrała mi ojca. Toteż pra­
cuję I pracować będę z całych sił dla 
mojej ojczyzny - Polski Ludowej. 
Chciałbym tylko, aby do naszej gro 

mady, od czasu do czasu, zajrzało ki­
no ruchome. Gromada nasza pozba­
wiona jest przyjemności oglądania 
filmów, a przecież taka rozr.rwka by 
ła by dla nas i mila i pożyteczna. Star 
si, zamiast tracić w niedzielę czas na 
grę w karty, poszliby obejrzeć war­
tościowy film, a o młodzieży to już 
nawet nie piszę, gdyż wiadomo jak 
wielkie odniosłaby z tego korzyści 
ucząc się na wzorach bohaterów fil­
mów radzieckich dobrego życia. Dla­
tego cała nasza gromada z utęslmie­
niem czeka na kino. 

Stanisław Kozłowski 
Ogarka, pow. Włoszczowa. 

Rozmowa teleioniczna 
Jak mówisz? Ze w słuchawce trzeszczy coś 

bez ustanku? Tak, to prawda! Widoc:zmie 
ktoś nie wyłączył się. Ale t.o nic. Możemy so 
bie pogwanyć j~ przez chwilę... Uwa­
żasz więc również, że nasz wynalazek jest 
barozo cenny? 

dziennie piętnaście ton.„ To jest chyba dużo, 
nieprawda? ... Na·turaln.i.e zatrzymaj to dla 
siebie„„ 

Ach, ten aipall'atl Znów ktoś się włącz.al 
Tym razem ktoś od nas, z fabryki ... To wew­
nętrzny aparat, nie wyłącz.aj się.„ Zaczekaj 
chwilę! Zała1wię swoją sprawę.„ 

Halo„. A kto tam do stu diabłów?... No, 
niechże się pani nareszcie wyłączy ... 

... Tak.„ Główny oddział... '{rzy ... Mówię wy 
rażnie: trójka! Ach, z kim chciała pani mó­
wić? .„ Dzwonią do mnie? Dobrze! 

.„To ty, Fred? Dzwonisz z prowincji? Jak? 
Pojechałeś tam służbo'WQ? Wiesz co? Twój 
głos brzmi tak jakoś dziwnie ... 

Jak? Czy znam adres Pawła Hi1112e, które­
go chciaJbyś przy spo.sobności odwiedzić? Na 
turalnie, że tak! 

On mieszka: ulica Dworcowa 43. Sylabizu­
ję: czter-dżieś-ci-trzy ... I to już WISZystko, co 
miałeś mi powiedzieć? Nie chce6Z mi więcej 
·za\\rracać głowy? „. 

Co porabiam? Roboty całe mnóstwo! W na­
szej instytucji mamy nową organizację. Wy­
obraź sobie, oddziały C, D i F będą złączo­
ne i nowsta.nie z nich specjalny oddział... 

Tak, tak! To przyszło zupełnie nagle„. Spra 
wa o wielkim znaczeniu„. No l dosyć tajem­
oicza! Naturalnie, mówię ci o tym z.upełn.ie 
:poufnie„. 

Pyt...~$2, co w tym się kryje? O, bieda'ku, je­
i;teś bardzo niedomyślny, Zastanów się tro­
chę, a zrozumiesz sam ... 

JaY:? Nasze dotychczaoowe metody produk~ 
cji są już zupełnie przestarzałe ... To jest pra­
wd-:wy techniczny anachronizm„. To samo 
można p1-zecież wytwarzać syntetycznie„. Tak 

jest syn-te-tycz-nie.„ 
Mówisz, że to jest niemożliwe!? No, sam 

chyba rozumiesz, że nie mam czasu, aby wy 
głosić ci o tym dłuższą prelek<:ję. Nie ma u 
nas nic niemożliwego.„ Właśnie u nas ... 

Powiadasz, że chełpię się, że ooobiście je­
stem bumelantem? O, mogę ci udowodnić 
łatwo, że pracuję bardzo aktywnie„. 

Co się tyczy tamtej sprawy, dzieje się to 
w ten sposób, że podwyższamy jeszcze ciś­
nienie kotłów i„. 
Chwileczkę„. Co tu tak brzęczy? Otóż ... 

rzucę okiem w notatki... Otóż ... 
Słuchasz? 

Co u diabła! Tak, proszę pani, jeszcze się 
mówi! Niech nas pani nie rozłącza... Dlacze­
go słychać w aparacie tyle trzasków? ... 

Hało, Fred, mHo joot mi pogwarzyć z tobą 
telefonicznie, chociaż tak trzaska.„ 
.„Wracając do tamtej sprawy, zaproorony 

tutaj został profesor Berkey, ażeby zorgani­
zować całą produkcję. 

„.No tak, racja! Jeśli słyszy się t.o nazwis­
ko, wiadomo już, z jaką dziedziną łączy _.,ię 

ta sprawa... Tak, jesteś bardzo domyślny ... 
Tylko że profesor nie robi na mnie miłego 

wrażenia. No, ale jakoś będziemy pracowali 
Otóż podwyższamy ciśnienie w kotłach do razem.„ 

sześci'UISet trzydziestu dwóch atmosfer... To Tam, do stu piorunów, z tym ustawicz­
jest punkt kulminacyjny ... Wtedy wtłaczamy nym trzaska.niem "w aparacie!... Naturalnie, 
mieszankę gazu, którą poprzednio podnieśliś- że udział profesora jest również tajemnicą„ .. 
my do temperatury siedmi·uset dwudziestu Ta-jem-ni-cą.„ To rzecz poufna ... 
stopni... Rozumie.sz? ... Tak„. siedmiuset dwu- ... Ach, panienko, my wciąż jeszcze rozma­
d:z.iestu stopni... A ponieważ kotły są poza wiamy, a pani przeszkadza nam ustawi<:z­
tym wyłożone grubą warstwą chlorowanego nie„. 
wapna, powstają związki węglowe... Jajko Halo, Fred! Chciałbym zakomunikować ci 
Kolumba, prawda? Rzecz prosta, ale nikt ja jeszcze jedną nowinę: połowa pieców w za­
koś nie wpadł na ten pomysł!„. kładach Rahnsburg zootała już zmo:nt.owana 

Nie przeszkadzaj mi tak ustawicznie. Czy i przystępuje do pracy. 
rozumiesz już? Jeśli to wszystko wyprodu-r Imponuje ci to? Nic dziwnego. Zrobiono 
kujemy syntetycznie, zaoo?czędzimy sobie to rzeczywiście w rekordowym czasie„. 
wielu niep:>trzebnych koszt.ów. To jest do- ... Tak, pracują już! Pierwsze próby wyka­
prawdy c~y WYnalazek... ! za!y. że każdy oiec WY.Produkować może 

„.Tak, proszę pana, zaraz z.anotuję sobie 
nowy rozpuszczalnik, który mam zamówić: 

prop;;1ganhydro ... tak?„ .. No, mech się pan n:ie 
dziwi, że nie słyszę dobrze, bo równoc:ześnie 

mam na linii rozmowę międzymiastową ... Bro 
szę zadzwonić do mnie trochę później.„ 

Halo, Fred„. sam widz.IBz, że można tutaj 
stracić zupełnie nerwy. Nawet niesposób 
pogwarzyć przez telefon. No, naturalnie, to 
wszystko, co ci mówiłem, pozostanie między 
nami! Wierzę zresztą w twoją dyskrecję ... 

.„Tak, ·panienko, kończymy już„. 

Załatw dobrze swoje sprawy, Fredzie, a 
wieczorem zadzwoń do mnie jeszcze raz. Wte 
dy opowiem ci coś bliższego o naszych no­
wych preparatach wiążących„. A więc do wi 
dzenia ... 

Uwaga a): wszystkie powyżej umieszczone 
szczegóły naukowo-chemiczne i::ą czczym wy 
mysłern, wyssanym z palca, brednią i.gnoran­
ta. 

Uwaga b): ów niebezpieczny typ rozmów­
cy telefonicr.nego, który nie z.na elementar-­
nych zasad czujności i ootroż.ności, zootał, nie 
stety, wz.ięty z życia. 

lll)pr. A. 



!Nr 80 „EXPRESS TLUSTROW ANY:' 

Wspólnym wysiłkiem 

Tak to bywa •.• 
W sklepach przedsiębiorstwa „De­

likatesy" pojawili się spekulanci, któ 
rzy m. In. wykupują cytryny, aby 
Je sprzeclać potem na rynku po pa­
skarskich cenach. 

) . 
mozna 

I 

usunqc 
,,, 

••rf Plł' NAMI . 
,„~ 

frudnOŚCi Wedle sławu grobla 

Jui święta za pasem. 
Potrzebne frykasy, 
A w sklepie sprzeda.ją cytryny. 
Na miasto się urlał, 
Na.kupił pół puda 
I pobiegł prościutko na rynek. 

Lecz wpadł znów spekulant, 
Bo trafił do ula. 
Ha, trudno i tak bywa czasem ..• 
A oto pointa: 
Za pasem są święta, 
Spekulant zaś siedzi - za p a s e k. 

SKORPION 

Na pewno 
zaszczepiłaś 

swe dziecko 
przeciw dyfterytowi.„ 

• • 
JUZ 

Jeśli nie ·_ to jak najszybciej do­
pełnij tego obowiązku. Chodzi prze­
cież o zdrowie Twego dziecka. 

Dla przypomnienia podajemy ad­
~esy punktów szczepień i godziny, 
w jakich można tam się zgłaszać: 

Kilińskiego 94 (godz. Ił - 29). No­
wotki 125 (godz. a - lł), s~pitalna 12 
(godz. 8 - 10), Armii Czerwonej li 
(godz. 8 - lt), Przybyszewskiego 'ł2 

(godz. 9 - 11), Lecznicza 6 (godz. 9 -
11), Sanocka 36 (godz. 9 - 15), Pictr­
kowska 113 (godz. 1 - IO), Pab"anlc:ka 
200 <godz. 12 .- J.4), Próchnika 11 (godz. 
1t - ł), Srebrzyńska 75 c (godz. lZ-14), 
Llmanowaklego ł7 (godz. 11 - 14), Sę· 
dztowska 16 (godz, I - 13), Wojska 
Polskiego 122 (godz. 1 - 11). J•noslka 
136 (lodz. u - 13, wschodnia 3 trodz. 
11 - 14), Pryncypalna 3 (godz. 12-17). 

WICEK: - Pierwszego kwietnia przy­
stąpiliśmy w Lodzi do generalnej akcji 
czystości. Czy znl\,SZ może w związku z 
ty~ jakieś fakty dotyczj\ce usprawnień 
w pr•cy 'MPO? ••• 

WACEK: - Owszem. Przede wszyst­
kim el<lpy MPO coraz rzadziej wchodzi\ 
na cudze podwórka . • • A ludzie mówią 
też, że MPO zaezyna się czuć w mieście 
jak n.., wla.nych • • • śmieciach. 

• • • 

TEN żart byłby może zabawny, 
gdyby nie był aż nadto praw­

dziwy. Łódzkie ulice i podwórka nie 
wystawiają dobrego świadectwa dzia 
łalności ekip MPO. I chociaż wiele 
już napisano krytyl)lluycb uwag o 
pracy teg0 przedsi~biontw'-. kryty­
kę tę spotka.I na. ogół los przysłowio 
wego groobu rzueanego o ścianę. 

Pracownicy 
urzędów pocztowych 
zobowiązu ią się ..• 

Poszczeqólne placówki poc:i:towe po· 
dejmują zobowlazania w celu wykona 
nia planów kolportażowych. 

M. In. pracownicy urzędu poc:i:towe· 
qo w 2:ytnie, pow. ratlomsr:czański . p<> 
stanowili zjednać dodatkowych prenu· 
meratorów pism. 

Podobne zobowl11zanla podJnll pracow 
nicy UPT w Brzeźnicy, Dąbrowie Zie· 
loneJ, Jankach I Koniecpolu. 

8 Rzodkiewki 9 szczypiorek e sałata 

Nadeszły " . . nowalijki sw1eze 
sklepy muszą uzupełnić zaopatrzenie 
W ostatnich dnia<:h przed święta- I tykuły 'ogrodnicze. B~dzie t.o więc ra 

mi bardziej niż kie<lykolwiek po- barbar, duże ilości 11ała.ty ora.z pierw 
1S.Zukiwane są buraki, marchew czy ne p0mldory. Cz> 
chrzan. Artykułów tych dootarcza 
sklepom łódzkim Miejskie Przedsię­
biorstwo Ogrodnicze w ilościach do­
statecznych. 

A jednak w niektórych sklepach 
bnk np. chrzanu. Winę p0nQSZą tu 
wyłącznie kierownicy sklepów, któ 
rzy nie złożyli na cias odpowied­
nich zapotrzebowań. Należałoby 
jeszcze dziś braki te uzupełnić, bo 
dni świąteczne są. tui, tuż .••• 
Jeśli chodzi natomiast o tzw. no­

walijki, to sklepy m~ły ich dotych-

W sobotę, 4 kwietnia, o godz. 19, w 
Klubie l\liędzynarodowej Prasy I Ksląt­
kt przy ul. Piotrkowskiej 86, odbędzie 
się wieczór autorski Mariana Piechala. 
Recytacje - R:vszard Barycz. 

• • • 

Praca MPO na nowych torach 
Oby wreszcie 
Łodzi „rok czystości" ... 

,• 

na stopił w 
w grudniu ub. r. „Express" wytknqł 

szereg niedociągnięć w pracy d~1alu 
slużby zewnętrznej, z którycll wy11ilca­
lo niezbicie, że ogólnie znane trudnoś­
ci te„hnlczne, a s7.czerólnle transpor­
towe, mollą być zlikwidowane j<"dYnl«i; 
przy uspra "'nie n lu organizacji pracy 1 
pełnej mobilizacji luclzl I •przętu, sto­
jących do dyspozycji MPO. 
Trzeba stwierdzić, że krytyka pra 

sowa została zlekceważona. Dyrek­
cja MPO i Rada Zakła~O'-A'a n.ie kwa 
piły się nadal z orgamzowamem na 
rad technicznych i produkcyjnych, z 
ożywieniem istniejącego tylko n~ 

I papierze ruchu współzawodnictwa 1 

zacieśnieniem kontaktu z załogą 
przedsiębiorstwa. 

Te fOTlllY pracy organizacyjnej za­
grzebano w paplarkach już w r. 1951. •• 
A donie1·q w mai;-cu 53 r., „z okazji" 
za1·zacizonej odgórnie zmiany taryf i 
st awek p!a~y, czynniki odpowiedzialne 
zrlecydow3ly się wreszcie na zmlane 
dotvcllczascweJ nieżyciowej umowy z 
ZB!lł o odśmlecanin posesji, która 
pnewidvwala dfltąd sztywny ryczalt ':a 
wywózl<ę odpadków nle~ależnle od 1-
lości optóżnianych pusz~k. 
Jak zawsze, n iedociągnięcia w pra 

cy MPO tłumaczy się tzw. trudnoś­
ciami obiektywnymi. Bezsprzecznie, 
trudności w zakresie środków tran 
portu jak również związane ze spe­
cyficznie ciężkimi warunkami lol~al­
nymi, nie ulegają wątpliwości. Oka­
zuje s ię jednak ostatnio, że wspól­
nym wysiłkiem dyrekcji MPO i 1"3'. 
ilzi!\łu Gn<:po.dal'ki KomunalneJ 
RN m. Łod'.'li mcż!lA te trudności -
.iet'\!i nie cnłk~wicie usunąć - to przy 
najmniej ominąć. 

Plan usprawnienia pracy MPO w prze 
dertn.u wiosennej akcji czystości prze­
widuje w pierwszym rzędzlę ~taly po­
dział miasta na rejony podle!{ll' kon· 
troił przedstnwtclell ZBM I 1\tPO nad­
zorujących stan cz:votośl:I I wywózl;ę 
śmieci. Powocl~enle al<rJI kontrfllnej 
b<'dzte jedn3k za.letl\lo w dut.ej młe...,,e 
od enerr,lczneiro ws'lóld"Złal1nia komi­
tetów błcl<owvch t domowych. Jedno­
c~esnlc znosi 'stę dot:v<'liczasowe opła•:v 
ryczałtowe I w1>r<>'l?'td7a w nowP1 u­
mowie z ZBM onłaty zą faktyczne o­
próżnienie puszek. 
z uwagi na znaczne nagromadze-

1 
nie nie wybieranych w termime śmie 
ci, Rada Narodowa mobilizuje tabor 
samochodowy podległych przeds1e-
biorstw komunalnych, PKS i więk­
szych zakładów przemysłowych do 
jednorazowej akcji oczyszczania 'Ili~ 
sta. Liczy się też i na to. że MPO 
otrzyma w tym roku 12 nowych sa­
mochodów-ś•nieciarek. 

„Lepiej pótno niż wc~le" - o­
świadczono nam w Wydziale Go­
;;.podarki Komunąlnej, zapowiadając 
również wprowad'!:enie w MPO pla 
nowania wewnatrzzakładowego. Bo­
wiem da'l'r<Jwadzając następnie pla­
ny miesięt':i:ne i kwa.ł'talne do ekit' 
i sta.nowlsk roboczych. u?.y,lm !Ile 
moźnoś~ pch:ilejs~ej moblllzac.ii za­
łogi i skutecznie,i'\"ie~o c·mwanla nMI 
rytmiczności:i, wykonywania planów 
pro•lu1<cv.inych. 

I trzel>a do<1al" tu,tiij poił actrnem 
wydziału gosnol1arkl komunalnej, _ że 
nie otoczvl on dotąd dostateczną opie­
ką ani nod!egłego mu przed•l~ll!or­
stwa. ani kłernwnlctwa tegoż: nowc,,.o 
clvrektou MPO I nowego kierownika 
działu służby zewnetrznej. 

Pożyteczna inicjatywa 
PSS w Zgierzu 
Oby więcej 
takich wypoiy czalni 

wo[ewództwie w 
PSS w Zgierzu zorganizowała przy 

ul. 1 Maja 25 wypożyczalnię sprzętu 
domowego dla gospodyń. Godną po­
chwały jest inicjatywa PSS w Zgie­
rzu i. idąc jej śladami, inne spół­
dzielnie na terenie województwa po 
winny pomyśleć także o otwarciu 
podobnych wypożyczalni, cieszących 
się wszędzie dużym zainteresowa­
niem gospodyń. 

Z takich pokazów 
płynie poiyte.k 
nie tylko dla kobiet... 
Każdej soboty w lokalu Ligi Ko­

biet przy ul. Limanowskiego 56 od­
bywają się pokazy smacznego przy­
rządzania dorsza. Pokazy te orgc.ni­
zuje PSS Łódź-Północ i cieszą się 
one dużym powodzeniem. Zadowole­
ni są z nich także„. mężowie, no. bo 
komu nie smakuje w domu doorze 
przyrząd70ny dorsz? 

• 

- Uważaj! Z malych strumyków 
tworzq się duże rzek1 - ostrzega 
Teresa przyjaciólkę. 

- Co przez to chcesz powiedzieć? 
- Robisz zakupy. Chcesz, aby 

święta wypadły, jak mówisz -
pi-zyzwoicie. Zgoda. A więc, żeby 
była szynka. mięso, ciasto, no i ,ze­
reg innych rzeczy. Ale ty kupujesz 
wszystko bez zastanowienia i umia­
ru. A potem - biada! Zapominasz, 
że drobne wydatki tworzq duże su­
my. Swięta szybko minq i znowu 
zaczniesz narzekać, jak przy ze­
szłych świ.ętach, że trudno ci było 
związać koniec z końcem. Zapra­
wialaś smak makowej strucH gory­
czą myśli: „skąd potem wezmę pie­
niędzy"? 

- Więc radzisz, żebym nic nie 
ku.pila? 

- Tego nie mówię. Kupuj, ale 
rozsqdnie. I nie zapomina.; o przy­
słowiu, że „wedle stawu grobla". 
Gdy tylko święta przeminą - zno­
wu powiesz, że wła:iciwie bez wielu 
tych „nieodzownych" rzeczy mogłaś 
się obejść. Zwłaszcza. gdy masz i 
inne potrzeby, związane z now11mi 
w1;datkami.„ 

- Może i masz rację„. 
- Bo pomyśl„ po co te kilogramy? 

Równie pięknie będzie wyglądal 
sk'l'omny stól z półmiskami, na któ­
rych będq jajka, zgrabnie pokra.ia­
ne plastry szynki czy kielbasy, tro-· 
chę zimnego mięsa oraz zloci.sta 
baba (ob11 ci stę u.dala!). Stó! przy­
stroisz baziami złocistej wierzby„. 
No powied2, czy flie będzie pięknie? 

- A wiesz? ... Przekonałaś m11.ie„. 
(p) 

Małpi 
protest 

Kochany „Expressie"! 

Energicznie protestujemy przeciwko 
ośmieszaniu njl$7e8'0 gatunku przez po­
wnego osobnika, który występuje na 
Pl. Wolności w charakterze wabika dla 
rotograta ulicznego. 

Zdajemy sobie ,prawę ze znaczenla 
reklamy, ale po to, teby namówić prze­
chodnia na zdJ<:cle, nie trzeba chyba 
wygłupia\! się talt, jak ów obywatel na 
Pl. Wolności w „malpleJ" skórze. 

Przekon.ane, ie I ludzie nie chcą mleć 
za tło takle monstrum, proszi\ o sku­
teczn11 interwencję 

Małpki z ZOO • cz.as niewiele. W dniu 2 bm. nade­
szły do Łodzi wi~k~ze ilości rzodlde 
wek, jeet też zielona pietruszka, 
szczypiorek i sałata. Gospodynie mo 
gą się więc zaopatrzyć w te artyk>.l 
ły do we-li. Tymbardziej, że ceny są 
coraz niższe. 

W Pon!edztalek, 6 kwietni•, o godz. 
19.30, w Ftlharmonli odbędzie się recital 
pt. „Najpiękniejsze pleśni polsl<ie". Wy­
konawcami będą m. in,: Stefania Woy­
towicz - aop1·an, Halina Ottoczko -
m. sopran, Paweł Kruk - bas-baryton. 

Bilety do nabycia w „Orbisie" oraz w 
kasie Filbarmonll. Przy zbiorowych za­
mówieniach (p-0nad 20 osób) 50 proc. 
znltkl. 

„Lepiej późno niż wc11,Je .•. " - to 
nowe hasło dyrekcji MPO i wYdzia­
łu gos!)Odarkl komunalnej Prezy­
dium RN świadC7ly zarówno o samo­
krytycznym stosunku do dotychcza­
SOWYCh zaniedbań, jak I o dobro,ł 
woli na przyszlość. Wypada tylko 
życzyć, by opracowane z takim roz· 
machem plany akcji czystości za­
pewniły n11.m wreszeie „rok czysto~· 
cl" w Łotlzl . • • U'k) 

Zeby nie stwarzać „pokusy" 

W następnej kolejności, ju:!: P" 
świętach, ukażą się również inne ar 

„Zaczęło się 
d ~' 

• • • 
' W dntach od 11 do 23 kwietnia odbę­
dil slę na terenie Łodzi ddelnlcowe eli­
minacje w ramach konkursu recytacJI 
arty1tyczneJ, organizowanego przez 
CRZZ I ZG ZMP. 

Ze-loszenla Indywidualne prayJmu1ą 
kierownicy poszczególnych świetlic ~o 
dnia 8 bm. 

Zapałki-to nie zabawka 
Trzeba _je chować przed dziećmi 

na morzem (8) 
Ostatnio wydarzyło się w Łodzi I oczywiście nieświadomie bo w żad 

kilka zaprószeń ognia, spowodowa- nym wypadku n.ie m~żna winić 
nych przez dzieci. Spowodowanych d~iecka za. to, ż~ matka wychodząc 

------------------------------------------------.;1me wygasiła ogma pod kuchnią i że 
od rozżarzonej płyty zajął się na 

Minęło kitka dni. Pobyt na wczasach stawał A teraz skol"Zystajmy z teąo. że wszyscy tań- j 
się coraz b<>rdz1e: przyjemny. Nasi znajomi opa· cz11 i przypomnijmy po kole• naszych znajomycn . 
lali st9, ąrali w p'łkę pływali, wieczorami bawi!I qdyż więcej bohaterów do opow•escl nie będziemy • 
się w .,Górniku" Miły • sympatyczny Pajmond stał wprowadzać. Mamy wlec dw•e p~zy laciólkl z t.o· 
5if ich n1eodłac:rriym tow11rzyuem. Sypał dowc1· dzi, Janke Nowak I Stasile Ba~v•s'< ą, dwóch Cze· 
p,:)mi J«k ii rękawił . Okazało się. i:e zna czeski I'! · chów - Janka N-:>v11ka I Zdęnl<.> P~"h<1zke, J•Jrka 
piel nit J;inek polski, służył wioc często za tł1..1· Kaletę I poznoinec;io ostan10 literata, RaJmonda 
m~a. • lłorsklego._ 

Możemy więc przejść do nast9pnych wyda­
rzeń. Wśród tańczących widać j11ki•i zamiesza· 
nie. Wydaje się, te to Jurek coś ząub,lł. Rzec'!yw ś 
cle, z kłeszenl wyp'łdł mu Jakiś papier Stasia 
schyla ~ię, a~v QO podnieść, ale Jurek, ć-w ąr7.e· 
czny Jurek, cdpv«ha Ją qwałtown •e . Zctą:!;y!„ tvl· 
l<o zauwatyć '""Pil I laki~ ta/emnicze zna"'· zro 
blone c;;;arwonvm atramefit"m.„ 41),c;.n,ł 

dziecku szlafroczek, a potem firan­
ki. okna itd. 

Rodzice zostawiając mieszkanie 
pod opieką nieletnich dzieci nic pa­
miętaj~ też o łym, aby scbowaó za­
pałki, które stanowią przecież po­
kusę do „iabrłwY" i - jak to wy­
kazuje kronika Straży - często już 
były pnyczyną pożaru. 

q tym wszystkim musimy parnię 
tać, wychodząc z domu choćby tyl­
ko na kilka minut. D<ileci są cieka­
we, ruchliwe. Jest to zresztą natu­
ralna dla ich wieku cecha. Toteż 
rodzice m u s z ą przedsiębrać wszel 
kie środki ostrożności. wydalając 
s.ię z mieszkania i pozostawiając w 
nich dzieci. 

Sprawa strat materialnych teł 
jest ważna, przede wszystkim jed­
nak chodzi o zdrowie naszych dzie­
ci. które po:>:ostawione w mieszka­
niu mog~ tllec wrpadkowi. ... 



Str. ł­

N ie zwlekoć z przygotowaniem 

Biegi Narodowe 
największą masową imprezą sportową 
SPORT Polski uroczyście rozpo- lepsza wpularyzacja lekkoatletyki, 

to wyławianie nowych utalentowa­
nych biegaczy i umo:!:liwieme za­
awansowanym zdobywania norm 
SPO II stopnia. 

czął sezon wiosenno-letni 15 
marca. Dzień ten był jednocześnie 
ciniem rozpoczęcia przygotowań do 
wspaniałej masowej imprezy, jaką 
w naszym ludowym sporcie są Bie 
gi Narodowe. W piel'ws.zym eta'Pie· Biegi Naro-

do,we odbędą się na szczeblu kół 
Celem masowych Biegów Naro- sportowych SKS i LZS oraz wszyst 

dowych jest zgodnie z ustaloną już kich organizacji prowadzących wy­
tradycją zmobilizowanie najszer- chowanie fiiyczne. Będą to bieg' na 
szych mas młodzieży i dorosłych, przełaj przeprowadzone w terenie 
mieszkańców miast i wsi do czyn- lub na bie7niach w dniach od 26 
nego włączenia się do upr::iwiania kwietnia do 3 maja. Terminem 
sportu i podniesienia kultury fi- głównym tej imprezy, w którym 
zycznej. podkreślona ma być jej masowość, 

Wyrazem tych osiągnięć będzie czyli. tak ~.w~nym '?t~rminem . ude­
masowe zdobyw;mie norm na SPO rzeniowym , Jest dzien 26 kwietnia. 
i BSPO. Masowy udział w Bie-1 W drugim etapie na szczeblu mia 
gach Narodowych - to dalsza i naj sb. biegi odbędą się !4 maja na sta 

dionie przy Al: Unii. Tutaj wchodzi 
R AD JJ: () I t!iz: grę zdobycie tytułu mistrza 

SOBOTA, 4 KWIETNIA Wreszcie trzeci ostatni etap 
14.10 Sct.ubert: fan tazja o.:i. !03. 14.30 Biegów Narodowy, eh na s7.czeblu 

Koncert solistów. l4.5a Pieśni polsk ie. 
15.IO „Nie m& dymu bez ognia" - frag- centralnym odbędzie się w Warsza­
ment 2 powieści I. Asztalosa. 15.30 D!a wie dn. 23 maja. 
dzieci - „Archangello Corelli" wielki 
skrzypek XVI! wieku" 16.00 „Wszechnica 
Radiowa" - wykład z cyklu: uPrz)-•ro­
da" (I). 16.20 Program lokalny. 18.30 Pa­
ge.danka z cyklu: „Technika w planie 
sześcioletnim' . 18.40 „Mistrzowie sceny 
polskiej". 19.30 Muzl·ka I akfua!n')sci. 
20.00 Mu?,yka. 21.32 Dawne ta•ice. 22.00 
Audycja li te rac ka. 22.20 Utworv wic;ton­
C7elowe. 22.40 Muzyka symfoniczna. 23.10 
„Muzyka na rtobranoc". 

Nowy -' nieczynny 
11'.J Jaracza „Pułkownll{ Foster·• 

B 
Powszechny - „Ludzie z naszej ulicy" 

- 19 
Mały - „Domek trzech dziewcząt" -

19.15 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - l&.15 
Pinokio - w:dow1sko zamknięte 
Arlekin - nieczynny 

8' O N A 
BAŁTYK - Grzesznicy bez winy - U, 

is, .a. 20 
Gi.JV:>.IA - Program filmow doku'llen­

taln~·ch - 18, 19. Pierwszy start - 20. 
Pro;;1 am dla na; młodszych - 16 

1 MAJA - Pustelnia Parmeńska I ser. -
17, 19 

111ŁODA GWARDIA - Mury Malapagi-
16, 18, 20 

lltli,i;A - Nędznicy I ser. - 18, 20 
PlO "IER - Cywil na >iaoionie - 17, 19 
POLONIA - Wesołe kumoszki z Wind-

so r u - 16.30, 18.ao, 20.30 
PilZEDWIOSNIE - Wyspa szc?ęścia 

18, 20 
ItLli.ORD - Noc wtgiliJna - 18, 20 
ROMA - Ba ryłeczka - 18, 20 
SOJUSZ - Fanfan Tulipan - 18.JO 
Sł YLOWY - Nieczynne z powoau re· 

mon tu 
SWIT - Wilhelm Tell - 18, 20 
TATRY - Pod niebem Sycyltl - tS.ł5, 

18, 2u.1s 
WISŁA - Pierwsze dni - 16, 18, 20 
Wl.OICNIARZ - Wielkie polowanie 

16, 18, 20 
WOLNOSC - Ostatni rejs - 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Dwai zołnierze - 18, 20 
DWORCOWE 1Dworzec Kaliskl1 -

Lowlectwo. Słoń I mr6'.vka, Czy w1e­
c1e, że„. 2-52 - 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Nocne dyżury aptek 
DzisleJszeJ nocy dyzuruJą następu1ace 

apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
218, Jaracza 32, Stallna 50, Wróbiew­
sklego 54, Kopernika 26. Piotrkowska 81, 
Pl. Kościelny 8 t Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo· ginekologiczny: dziś 

przez całą dobę dyżuruje szpital Im. M. 
Curle-S!dodowsklej, ul. Curie-Skłodow­
skiej 15. 

W I etapie Biegi Narodowe od­
będą się na dyshnsach 500 i 1.000 
m. Dystans 500 m przewidziany 
jest dla dziewcząt i kobiet, a 
1.000 m dla chłopców i mężczyzn. 
Uczestnikom w zależności od wieku 
stawiane są inne wymagania w u­
zyskaniu 'normy na odznakę BSPO 
i SPO. 

Dzień startu zbliża się. Na 
wszystkich kołach sportowych cią­
ży obowiązek należytego przygoto­
wania zawodników do Biegów Na­
rodowych. Te kola. które jeszcze 
tego nie uczyniły, powinny, nie tra­
cąc ani chwili. postarać się o zor­
ganizowanie treningów i skierować 
cały wysiłek na wciągnięcie najszer 
szych mas młodzieży i ludzi pracy 
do udziału w tej wielkiej, a tak 
pięknej imprezie masowej. 

Zakońc~yli XIV rundę 

Prowadzi G. Szapiro 
Szachiści szykują się 
do turnieju o Puchar 

Jeszcze Jedną rundę, z kolei XIV, ma­
ją już szachiści łódzcy za sobą. Zakoń­
czono tylko ł partie I dokończono Je­
dną zaległą. 

Ba!cerowskl wygrał z Niewiadomskim, 
Wróblewskim I Żakiewiczem, G. Sza­
piro z Najdeklerem. a Damailskl zre­
misował z Kaczmarkiem. W dogranej 
partii Balcerowski wygrał z żal<lewl­
czem. Resztę partii odłożono. 

Po XIV rundarh na czoło wysunął się 
G. SzRplro 1Sz:vmańskl pauzował) przed 
Szymańskim, Kaczmarkiem, Piechotą 1 
Panasewiczem. 

• • • 
Najbliższą Imprezą, jaka czeka na­

chistów łódzkich, będzie pucharowy 
drużynowy turniej przyzakładow~ eh 
kół sportowych, szkolnych I uczelnia­
nych. 
Ponieważ turniej rozpoczyna się 26 

bm„ termin zgłoszeń uczestników w:raz 
z podaniem składu drużyny I ustale­
niem szachownic wyznaczono na 12 
kwietnia. Zakończenie turnieju 
31 maja. 
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Półfinały Pucharu Miast 

To nie były 
„ 

rowne szanse 
do kolarskiego 

Wyścf gą Pokoju 
Komitet organizacyjny VI Mię­

dzynarodowego Kolarskiego Wyśd­
gu Pokoju organizowanego przez 
redakcje „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „Rude Pravo" otrzy­
mał dotychczas zgłoszenia 13 zespo­
łów. 

Są to: Bułgaria, Węgry, Rumu­
nia, Polska, Niemiecka Republika 
Demokratyczna, CSR, Austria, Fin-
landia, Włochy, 
Triest i Anglią. 

Norwegia, Dania, 

Koszykarze łodzi 
grali bez odpoczynku 

Półfinałowe rozgrywk i o Puchar 
Miast w koszy;,,ówce męskiej odby­
te we Wrocławiu i Stalinogrodzie 
wyłoniły już trzech finalistów. 

W Stalinogrodzie bezkonkuren­
cyjną okazała się repr. Poznania, a 
obok niej awans do finału wywal­
czyli sobie koszykarze Lublina. We 
Wrocławiu pewnym finalistą jest 
już Łódź, a drugiego wyłoni spotka 
nie 'llJ'arszawa - Kraków. 

Sukces zeszłoroczny zobow•ązuje 

Ko::;zykarze Łodzi doznali tylko 
jednej porażki - przegrali oni mia­
nowicie z Warszawą 39:56. Tutaj 
ną 1J1ari;inesie zaznaczyć w~1ada, 
że lÓsowaPie przeprowadzono •.• 
tak dowcipnie, iż koszykarzy L<>dzi 
postawiono przecl najtrudniejszym 
za aniem. Musieli oni rozegrać pod 
rzą cztery mecze bez dnia odpo­
czynku, gdy tymcza!;em inne zespo­
lY były w o wiele korzystniejszej 
sytuacji. Na przykład Kraków pau­
zował w II dniu, Warszawa w III 
dniu, a Wrocław w IV dniu roz-. 
grywek. Koszykarzom Łodzi dano 
wspaniałomyślnie odpoczynek w 
V ·dniu turnieju, gdy już mieli roze­
grane wszystkie spotkania. Tak for­
sowne przemęczenie drużyny jest 
jednym z powodów porażki z War­
szawą. 

Najlepszych strzelców · todzi 
wyłonią nom mistrzostwa kół sportowych 
Celem dalszego popularyzowania spor­

tu stlzeleckiego, Liga Przyjaciół żołnie­
rza w Ł~dzi o"ganizuje zawody strze­
leckie, pomyślane w ten S!JOSób, ze 
przede wsz.vstł<:im przeprowadzon\? one 
będ<\ na szczeblu kół sportowych, na­
stępnie dzieln ic i wreszcie n:iasta. Wy­
łonieni w ten sposób najlepsi strzelcy 
wezma udział · w centralnych zawodarh 
LPZ, żeby łlronić mistrzostwa zdobyte­
go przez zespól łódzki w roku ub. 

Zawody te powinny przyczynić się do 
jeszcze większego poilniesienia się po-
ziomu szkolenia na kursach strzel~c-

dniach 15 - 30 czerwca br. Tutaj pro­
gram przewiduje strzelanie z l<arabinka 
sportow~go i kara1>in'.l wojskowego. Kan 
dydatom wytypowanym na zawody 
dzielnicowe l łódzkie udost~pnl się prze 
prow'ltlzenie odpowiedniego treningu. 
Należy zaznaczyć. że wyniki osiągnlę 

te przez ucz~stników zav·;odów na 
w szystkich szcz~blach będą im zaliczo­
ne na normv strz~let"kie na SPO, bądź 
BSPO oraz na odznakę strzelecką. 

świadczy to o źle przemyślanej 
pracy sekcji koszykówki GKKF, 
która powinna w przyszłości posta­
rać się uniknąć tak rażących uchy­
bień. klch i zmobilizowania społecznego ak-

tywu strzelectwa sportowego. Tenis stołowy 
J\itstrzo•twa w kolach rozpoczęły się I ---------

Turniej- finałowy odbędzie się w 
Gdańsku w dniach 17 - 19 kwiet­
nia br. 

Już 1 kwietnia br. I potrw:..ją cały mie- M .. t ,.. • t 
siac. Są one przeprowadzane ty\kc. w 15 rzostwa sw1a a 
jedncJ broni: w \Viatrówce (odległość · 
IO m z postawy leżącej, bez podrró,·ki). d • k 

Musimy pamiętać o tym, że zawody co ru g I ro Pierwsze kary 
spadły na piłkarzy 

strze leckle mają na celu nie tylko wy­
łonienie mistrzów, ale i przygotowanie 
naszego spoleczeństwa w razie potrze­
by do obrony granic kraju ja!< rów­
nież przygotowanie naszej młodzieży w 
szeregach LPZ do odbywania zaszczyt­
nej służby wojsl<0wej w ludowym Woj­
sku Polskim. 

Po przeprowadzeniu zawodów w ko­
lach odb~dą się zawody na szczenlu 
dzielnicowym w czasie od 10 do 2; m•­
h. Wezmą w nich udział mistrzowie 
kół. I znów obowiązuje strzelanie z 
wiatrówki na odległość 10 m, ale z 
trzer.h postaw, a tal<że strzelanie z ka­
rabinka sportowego na odległość 50 m. 
Jak więc widzimy, wymag:mla stawia­
ne zawodnikom są J\lż większe. !liaj-
lepsi spośród ucze•tnil<ów zakwallf' lm:. 
ja si~ do zawodów na s7rze1>lu og()\no­
lódzklm. Impreza ta odb<:dzip sie w 

Mistrz Polski wagi k~guclej Pogplech 
(Stalinogród), który ustanowił w Łodzi 
nowe rekordy Polski w podrzucie I rwa-

niu w karykaturze H. NygJ. 

Podczas XX mistrzostw świata w te­
nisie stołowym odbył się w Bukaresz­
cie Kongres Międzynarodowej Federacji 
Tenisa Stołowego z udziałem przedsta­
wlclell 27 państw. Kongres zatwierdził 
przyjęcie nGwych członków związku: 
Chin Ludowych, Malaj1w I Neapolu. 

Postanowiono, że nastQpne mistrzo­
stwa świata odbęllą się w 1354 roku w 
(,ondynie. Dyskutowano równjeż nad 
projcl<tero rozgrywania mistrzostw św1a 
ta co dwa lata, a nie rokrocznie Jak 
dotychczas. Pro.lekt ten będzie rozua­
trzonv na następnym kongresie w Li:m-
dynie. · · ~ · · 

Rumunia · zgłosiła ·„ 
pełną drużyna bokserską 

Do bokserskich mistrzostw Europy, 
l<tóre odbędą się w maju br. w Warsza­
wie, wpłynęły dalsze zgłoszenia. 

Do turnieju zgłosiły się drużyny Cze­
chosłowacji I Rumunii, któce ra1nezen­
towane będą we wszystkich wagach. 

za przewinienia na boisku 
Komisja Sportowa ligi między­

wojewódzkiej łódzkiej · zmuszona 
była nałożyć pierwsze kary za prze- · 
winienia, jakich dopuścili się piłka­
rze w mecza~h mistrzowskich. 

Najsurowej ukarano Paciorka 
CW.idze.v)„ ·ba Wymierzono mu dys­
kwalifikację" dwumiesięczną za to, 
że grał .brutalnie na zawodach z 
K'.S CZ~sl:~ .... .,. Paciorek będzi-e 
mógł jednak brać udział w dalszych 
rozgrywkach, gdyż karę zawieszono 
mu na okres 6-miesięczny. 

Za zbyt ostrą grę udzielono upom 
nienia Morawcowi z LZS-Suche­
dniów, a ostrego ostrzeżenia udzie­
lono Koperze (Widzew) za krytyko­
wanie orzeczeń sędziego. 

Pracowmcy poszukiwani Kierownika technicznego ze znaJomością 
wykończalnictwa i farbiarstwa oraz ml­

Robotników ,t\-ansportowych 1 gospoc.ar- strza farbiarskiego zatrudnią nat'ych• 
czych zatrudni Rudzka Far biarn·a i Wy- miast Farbiarnie i Wykończalnie im. W. 
iCOflczalnia „Pierwsza•· w Rudtie Pabla- Pstro\vskiego, Łódź. ul. Cz. Hutora 
nickiei. ul. Deszczowa 26. Zgłoszenia nr 42. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
orzy1mu.1e dz'.ał personalny. 857-K dział personalny, 875-K 
fnzynie ,·a lub technika mecil.anika, maj- 2 teehników-mechaników do dzlah1 glów­
strów tkackl;!h na ltrosna kortowe, maj- nego mechanika zatrudnią natychmiast 
strów przędz&lniczych (na samoprząśni- Zaklady Przemysłu Wełnianego im. 
ce), majstrów na zgrzeblarnię e>raz przy- Gwardii Ludowej w LC>dzl, ul. Wróblew­
kręcaczy zatrudn'.ą Zakłady Przemysłu skiego nr 19. 895-K 
Wełnianego im. Norbert.a Bar lickiego. Kierowników sklepów spożywczych za­
Zgłoszenia przyjmuje dział personalny, trudni Miejski Handel Detaliczny Ar!y­
ul. Żeromskiego 108 w godzinach od 9 kułam! Spożywczymi Lódź-Sródmieśc:e, 
do 17. 903-K I ul, Piotrkowska 113 (IV piętro). 917-K 

----------------------------------------·------------------------------------------------------------------------------------

- Głupiś ty, stary! Tc ich kursa ci po 
mogą! Tam nic o nitowaniu się uczą. Na­
kładą ci trucizny do głowy, Że na ślepo 
własną duszę sprzedasz. Ty sw6j rozum 
miej! 

Język jej obracał się jak n6ż na osełce. 
Krym oglądał się wstydliwie, czy kto nie 
słyszy. Od tego jęczącego głosu jego ba„ 
by wszystkie wnętrzności .podchodziły mu 
do gardła i odbijało mu się kwaśno. Miał 
nadkwasotę. , 

- Do partii ~ię zapisz, to wszystko bę­
dziesz miał. A bez tego - myślisz, że co 
dostaniesz? Głupi! Tacy jak ty są do robo 
ty! Oni ci nie powiedzą te~o, co wa:lnc.". 
To dla swoich chowają. Tylko ci jadu w 
ten łeb nasączą, zabajtlują, żebyś ie;, słu­
chał. Chcesz coś dostać, naprawdę chcesz, 
to do partii się zapisz, duszę zaprzedaj, 

3?) 

ale przedtem mnie siekierą zarąb! Chciał­
byś cztery kochanki mieć„. Niech będzie 
pochwalony .•. C6ż to? Już przed Jezu­
sem czapki nie zdejmujesz? Już cię tam 
oduczyli kłaniać się Marii Najświętszej? 
Kościoła nic widzisz? Ale przed partyjny 
mi czapkować - to umiesz. Boże święty, 
bądź miłościwi... 

- Nic czapkuję, do... warknął 
Krym. 

- Nic choleruj mi tu tylko! zapisz 
czała Krymowa, poprawiając wiejską 
chustkę, która nasunęła jej się na oczy. -
Cukru w sp6łdzielni zn6w nie ma. Czemu 
nie p6jdziesz, nie powiesz tym swoim an­
tychry>stom? Niech ci dadzą, jak dla nich 
robisz. Jak to, dla przodownika nie ma? 
A tę cholerę, Staśkę, jak zobaczę, to jej w 
ślepia napluję. Jak to się ruszy! Z czego? 

Ze jej mąż w grzechu żyje. Czy to zresz­
tą mąż? Takie to ślubu nie brali. Ja ci ino 
m6wię, że ty z nimi nie zaczynaj. Idź, wy 
spowiadaj się księdzu, pokłoń się Marii 
świętej, żebyś miał sumienie czyste, to ci 
grzeszne myśli z tępego łba wybije. A wę­
gla to wam w związku nie obiecali załat­
wić? Później na zimę znowu nie będzie. 

Krym wtulił głowę w ramiona i krzy­
wił się boleśnie. Monotonny terkot bab­
skiego języka nie ustawał ani na chwilę. 
Myśl o p6jściu na pogadankę do Komite­
tu Usprawnień dawno mu wywietrzała z 
głowy. Wzbierała w nim tylko ż6łć i 
złość do całego świata, jakby świat był 
winien temu babskiemu pomstowaniu, 
którego miał pełną duszę od wielu, wielu· 
lat. Ludzie, spotykając ich na ulicy, trąc~­
li się łokciami. 

- Krymowa zn6w męża sobaczl' -
m6wili i przechodzili dalej. On tylko nie 
miał gdzie uciec i powoli sam nasycał się 
tą złością, co z babskiej śliny płynęła. 
Wzbierały w nim pretensje do wszystkich 
i do całego świata. Nienawidził partyj­
nych za ich gadanie i za to, że im nic 
przeciwstawić nie m6gł, i nienawidził bu 
melant6w pr7ez to, Że m6gł g6rować nad 

nimi. Nienawidził tych, którzy więcej ro­
bili, i gardził t'ymi, kt6rych sam przewyż­
szał. Pomstował na pijaków i popadał w 

.zgryźliwość, że sam pić nie mógł. Szydził 
z tego, z czego jego baba szydziła, i wzbie 
rał w nim kwas, że musiał się z nią zga­
dzać, że jej nie mógł przegadać. A nade 
wszystko miał dosyć jej samej i jej co­
dziennego psioczenia. Dawno minął czas, 
kiedy próbował przeciwstawiać się jej i 
robić na złość. Męczyła go nadkwasota i 
wątrobiane b6le. W całym świecie widział 
tylko krzywdy, a wszystkie te kwasy 
zwracał przeciwko żonie. Kończyło się na 
tym, że w Boże Ciało księdza pod rękę 
pod baldachimem prowadził. Ksiądz był 
gruby, pocił się. Maryśka, siąkając nosem 
ze wzruszenia, zawodziła z tyłu pie$ń po 
bożną z ch6rem tłoczących się bab. I na­
wet tutaj w tym wszystkim słyszał jej 
głos, dominujący nad innymi. 

Toteż wyjątkową miał satysfakcję, kic 
dy ' m6gł .powiedzieć dzisiaj po powrocie 
do domu: 

- Przyszła kryska na łobuz6w! Wiesz 
ty, Bezpieka aresztowała Minorskiego, Go 
łębia, Markowskiego i Leona. 
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